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Krakowski korespondent D ziennika Pol

skiego broniący gram atyki ks. Janoty powia
da między innemi, ze tylko trzech suplen- 
tów z gimnazjum św.  ̂ Jacka „gardłowało" 
przeciwko temu dla mzszych klas gimnazjal
nych zupełnie niepraktycznemu dziełu, a zre
sztą nikt inny. Na podstawie dat zebranych 
możemy śmiało odpowiedzieć, że suplentów 
przeciwnych tej gramatyce znajdzie się i po 
innych gimnazjach bardzo wielu. Nie będzie
my ich nazwisk wymieniać, bo wiemy, ze sa- 
miby sobie tego nie życzyli, gdyż ostatecznie 
idzie tu  o ich skórę. Ale, źe właśnie suplenci 
na konferencjach nauczycielskich „gardłują" 
w tej kwestji, nie ma się czemu dziwić. 

-W szakże tylko suplentom poruczają zazwy
czaj dyrektorowie gimnazjalni, w braku kwa
lifikowanych do języka niemieckiego nau
czycieli, naukę niemczyzny w klasach niż
szych; każdy bowiem nauczyciel rzeczywisty 
chętnie usunie się od obowiązku mozolnego 
poprawiania wypracować pisemnych i żmu
dnego oklepywania form gramatycznych z 
chłopcami, umiejącymi zaledwie dobrze czy
tać po niemiecku. Obowiązek uczenia tego 
języka spada przeto zwykle na suplentów. 
Czyjźe zatem glos w sprawie gram atyki ks. 
Janoty może być więcej kompetentny, jeżeli nie 
tych, którzą ’ z tą  książką m ają do czy
nienia?

Kto jest dokładniej obznajomiony z za

swoich, pozostało tego wpływu i w tych sfe
rach ?

Źe tu  jednak i ze strony kół politycz
nych i finansowych, agitują silnie, aby i na
dal utrzymać stosunek przyjazny między 
centralistyczną partją  i rządem centralistycz
nym: to nie podlega wątpliwości. Bankowe 
instytuta, odkąd w ich ręce przeszły prawie 
wszystkie polityczne dzienniki w W iedniu od 
N ■ I r .  Pr., Starej Pressy, Tagblattu itd. 
począwszy, nadają pewną dyrekcję swoim 
organom... i tak uważają za bardzo natural
ne, iż przedewszystkiem dbać trzeba o swój 
interes, czyli jak  to mówią, o swoją skórę —  
Otóż boją się te  koła, aby przy lada jakiej 
ministerjalnej „zmianie" nie zasystowano w 
pierwszym rzędzie, pracy icb finansowej na 
polu koucesyj i różnych eksperymentów „po
żytecznych".

Słyszałem sam, jak  jeden z głównych 
kierowników takiego instytutu, który ma głos 
decydujący w dwóch niezależnem i zwanych 
organach, powiedział: „Byle z takiemi p ra 
ktykam i w guście Banhansa nie szli dalej! 
Bo któżby wtedy w Austrji na coś nowego 
się ryzykował ?“ To mnie w istocie ułatwia 
zrozumienie rzeczy: dlaczego wiernokonstytu- 
cyjność austrjacka ma być przywiązaną do 
dawnego koleżeństwa i wspólnego rządzenia 
tych samych ludzi. Wiener Abp. przedwczo
rajsza podaje wyciągi z dwóch dzienników 
N . fr. Presse i M akr. Corr. Obu treść jest 
jednakowa, a dąży do okazania, „iż bądź co 
bądź powinni się trzymać za ręce ministe- 
rjum  i wiernokonstytucyjni. Biuro prasowe
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sobem wiedzy gramatycznej, jak i młodzież w I rJUJf .
języku niemieckim przynosi ze szkół ludo- I austrjackie znane powsze n e je s t z niezdar-
wych do gimnazjów, kto rozpatrzy się bliżej 
w tym chaosie prawideł i niezliczonej liczbie 
wyjątków, wreszcie w odrębnej od innych 
gram atyk terminologii ks. Janoty, przyzna 
nam bezwarunkowo słuszność i obceni, ile 
wagi przywiązywać należy do taktyki kore
spondenta, który niby broniąc „dobrej" spra
wy, podsuwa nam nieczyste zamiary, tak np. 
źe ’ piszemy na korzyść p. Himmelblaua i 
drukowanej u niego gram atyki Schobera.

Pisaliśmy, już nieraz, o potrzebie 
zwołania przedsejmowego zjazdu posłów-; 
lecz, gdy raz już pierwszy była o tem 
mowa, wyraziliśmy wątpliwość, aby zjazd 
taki dał się zwołać inaczej, jak na dni 
kilka dopiero przed urzędowem otwarciem 
sejmu. Stały i stoją w tym względzie na 
przeszkodzie materjalne i finansowe wa
runki, które nie każdemu posłowi pozwa
lają ponosić koszta i stratę czasu, nieod
łączne od dowolnych podróży do Lwowa 
i dowolnego tamże przez dłuższy czas po
bytu. Nie można było przytera zwoływać 
zjazdu posłów, dopóki trwały w Peszcie 
obrady delegacyj, w których biorą udział 
posłowie nasi. Dziś, gdy, za dni kilka, 
po zamknięciu sesji delegacyjnej, wiado
mym już będzie dzień otwarcia sejmu ga

n o śc iT z  braku tak tu  politycznego. Jednych 
i tych samych ma ciągle ludzi z m ałem i wy
ją tk am i; zkądże się ma tam  wziąć zmysł 
rozróżnienia co na czasie a co niepotrzebnie 
wyłazi na wierzch, jak  szydło z worka?

Widać jednak, źe i W kołach rządowych 
wahają się co robić, jak  się zachowywać da
lej, byle samemu pozostać?

Jeden z koryfeuszów niemieckich i de
legat, dr. Giskra przyjechał z Pesztu do W ie
dnia i zaraz pomyślał o sposobie zrehabilito
wania się. Będąc nadkuratorem  dolno-austrja- 
ckiej kasy oszczędności, wypowiedział wobec 
Rady zawiadowczej mowę na pół polityczną 
na pół spekulacyjną, w której się skarżył 
źe go pomawiają złe języki o różne manka- 
m enta w jego życiu, i dlatego jako nadkura- 
tor tak  ważnego zakładu prosi ich, aby zde
cydowali, czy chcą go nadal zaszczycać swem 
zaufaniem, czy nie? Po wyjściu Giskry, spo
kojni i bardzo na takie delikatne argum enta 
wyrozumiali ludzi, stanowiący tę Radęzaw ia- 
dowczą, uradzili dr. Giskrę zapewnić o swem 
i nadal bezwzględnem poważaniu. Sztuka się 
udała. Dzienniki tutejsze jednak, z których 
niektóre Giskrę, co do kwalifikacji moralnej 
stawiają na równi z Schindlerem, utrzym ują’ 
że Giskra powinienby się przedstawić swym 
wyborcom, a dla zupełnej rehabilitacji powi
nienby m andat złożyć i pozostawić ponowne
mu wyborowi osądzenie, czy Giskra coś je 
szcze u nich wart.

Na takie rzeczy trzeba mieć drażliwsze 
nerwy jak  Giskra. Nim się przeszło przez ró
żne szczeble życia od trybuna ludu do mili
onera bez pracy i ferw altungsrata rożnych 
zyskownych przedsiębiorstw —  juz się uro-

K r o n i k a

„ V
licyjskiego, pora je s t  przygotow ać Zapro
szenia na zjazd przedsejm ow y, tak , aby niło del/katność poczucia własnej 'i  publicznej
m ogły  być w yprawiono na ty ch m iast po godności!
urzędowom ogłoszoniu te j daty .

Zaproszenie wyjść może od k tó rego 
kolwiek z posłów  —  każdy do tego u- 
praw niony —  a wystosowanem  być m usi, 
jak  ju ż  tego  n ieraz wypowiedzieliśm y p0. 
wody, do w szystkich posłów, bez w yjątku.

Im  wcześniej będą się m ogli zebrać 
posłowie, tem  lepiej będzie, byle się to 
s ta ło  bezpośrednio przed otw arciem  se j
mu aby n ik t nie by ł zmuszonym do po
dwójnej podróży i podwójnych wydatków.

Mamy nadzieję, że posłowie dobrej 
w iary, którzy ju ż  się ośw iadczyli, bądź 
publicznie, bądź p ryw atn ie , z chęcią wzię
cia in icjatyw y w te j ważnej spraw ie, nie 
cofDą się dziś, gdy w łaśnie pora posta 
wienia kroku nadoszła.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 18. października.

=  Znowu ministrowie Auersperg i De- 
pretis udają się w poniedziałek do Pesztu; 
mówią niektórzy, ze chodzi o obrady nad 
kwestją bankową.

Prócz tej sprawy m a tam  być ustano
wiony term in do zwołania sejmów krajowych; 
dotąd za prawdopodobny term in zebrania 
reprezentacyj krajowych uważają dzień 4. li
stopada. ,

Zdaje się jednak, ze m im ster-prezydent
chce jeszcze popróbować swego wpływu na 
^'ernokonstytucyjnych delegatów przy osta- 
dom rozPrawie budżetowej —  bo jak  z wia- 
komb;ei • Peszteńskich tutejsi Niemcy sobie 
Powtór02ulą ’ m ogłaby „scena" budżetowa się 
Wszystko ' ^ P ra wdzie organa tutejsze na 
na korzy§£° V0 miłe, a  głównie wskazując 
Przyjaciół ^ in d y w id u a ln e , zaklinają swych 
końcu sesji aby nie bruździli przy
ue jeszcze om a™ nie mamy pewności, o 

gan°m, wprzódy wpływowym u

Kurjerek lwowski.
Z n l i c y  Z a m k o w e j .  Droga prowadąca 

wzdłuż kolei brodzkiej z Żółkiewskiego ku Ki- 
sielce jest w tak smutnym stanie, źo nadal jechać 
nią wcale uie będzie można, błotniste kałuże i 
głębokie jamy grożą formalnie wywrotem. W ła
ściciel realności przy ulicy Zamkowej p. Tymiń
ski wywozi tysiącami fury piasku zo swojej real
ności, które to fury tak demolują drogę. Czy nie 
byłoby słusznem, iżby ten p. Tymiński, który z 
tego wywozu ciągnie niepospolite zyski, przyczy
nił się do naprawienia tej drogi? Prosimy usil
nie, aby miasto w tę sprawę wgląduęło, i zara
dziło jaknajspiesznej, bo gdy nadejdzie wio
sna, będziemy mieli morze bagniste. Już dzisiaj 
dorożkarze niechcą tą  drogą za żadne preniądze 
jechać.

—  Dnia 16. t. m. skradła żydówka na ro
gatce Żółkiewskiej kucharce pana F. K. pugilares 
W którym się znajdowało przeszło 7 złr. w. a. 
z koszyka przy sposobności ważenia mięsa. Ży
dówkę zdołano pochwycić aż koło piwpicy Kisiel- 
ki na drodze do zakładu kąpielowego. Ale ktoby 
sądził, że do pochwycenia złodziejki pospieszyła 
straż policyjna, tenby się grubo omylił. Szeroko 
i daleko nie było tam widać policjanta.

—  Pani Klementyna Rode Berlinenkampf z 
domu Szeliska ofiarowała dla szkółki pluhowskiej 
na opał kwotę 6 złr.

—  Wykaz cholery we Lwowie z dnia 
19. października: Zostało osób chorych 13,
zachorowało 15, wyzdrowiało 7, zmarło 2, 
zostało d. 20. października w kuracji 19.

Dla szybkiego i sprężystego ratunku cho
rych, przyznaczonym został przy straży lekar
skiej w ratuszu, od wczoraj i drugi doktor me
dycyny kosztem gminy. Oprócz tego działa po 
dzielnicach sześciu lekarzy miej kich, i przyczy
niają się do tego gorliwie i bez różnicy wyzna
nia dwa ustanowione komitety starozakonnych, 
pod nadzorem ścisłym magistratu.

F izyk miejski.

—  Odbieramy od p. Koestlicha, dyrektora 
przygotowawczego zakładu wojskowego, następu
jące pismo, z prośbą o umieszczenie:

Z P o d z a m c z a  d. 18. października.
Dotąd Rada szk. kraj. stanowiła sama o 

publicznych zakładach naukowych; dziś postęp 
duch czasn zapewne —• pokierował tak, źe Rada 

szk. ma obecnie niepowołanego wspólnika w oso
bie dyrektora c. k. policji, P- Smidowicza.

Początek ten rozciekawi pewnie każdego.
A więc —  nieco cierpliwości, a opowiem piękne 
rzeczy.'

W sobotę d. 5. października r. b. o k o I o 

godz. 11. w nocy, przechadzając się po ogrodzie 
w mojem mieszkaniu, zauważałem, że w podwó
rzu zeszła się jakaś czwórka: policjant z la tar
nią i jeszcze 3 ludzi. Dwóch z nich poszło na 
górę do mego mieszkania. Była to r e w i z j a  
p o l i c y j n a ,  przypoiniuająca r. 1863.

Poszedłem za nimi, i dowiedziałem się, że 
jednym z nich był wachman policyjny, a drngim 
Herr Runge Bahnbeamte von Podzamcze. Dowie
działem się dalej, że ponieważ uczniowie mego 
zakładu strzelali te6o dnia lotkami do mieszka
nia des Hr. Runge i szyby powybijali, przeto 
Hr. Runge iyczy sobie abym w obecności tej 
urzędowej rewizji, zrewidował moich 'uczniów, 
czyli się nie znajdzie jakie corpus delicti.

W pierwszej chwili wstrząslem się z obu
rzenia i pierwsza myśl moja była wyrzucić no
cnych intruzów, którzy się poważyli bez pise- 
wuego nakazu, i bez rzeczywistego powodu wkra
czać do uiego domu i przedsiębrać bezprawia. 
Ale ponieważ byłem pewny, że z moich uczniów 
żaden narzędzia do strzelania lub rzucania uie 
posiada, pozwoliłem na to, i pobudziwszy z g łę
bokiego snu, przetrząsłem wraz z wachmanem 
wszystkich moich uczniów do ostatniego rąbka, 
naturalnie, bez skutku, bo najmniejszego śladu 
podobnych narzędzi nie było. „

Popod Wysoki zamek, szczególnie drogą do 
Kisielki snują sję rozmaici ludzie; do późnej 
nocy słychać śpiewy najwięcej ruskich pieśni 
chórem śpiewanych często też dają się słyszeć 
strzały z hroui palnej ■ wiadomo zaś ogólnie, że 
studenci miewają rodzaj łuków gumiolastycznych, 
z których strzelają daleko i celnie; a ktoby 
zechciał, mógłby się codziennie przekonać, że 
podczas ruchu poc'ągów, jacyś ludzie stają 
wzdłuż parkanu kolejowego, i strzelają z łuków 
gumielastycznych na pociągi. Ale nasza straż 
bezpieczeństwa,*1 nie skora do wypraw z prze
szkodami, gdzieby potrzeba czatować i łapać, 
wolała uczepić się zakładu, który nie ucieka, 
którego zatem ścigać nie potrzeba.

Nazajutrz poszedłem ’ do p. Smidowicza, by 
wnieść ustne zażalenie na takie postępowanie. 
Lecz usłupialem, gdym usłyszał z ust p. Smi
dowicza z naciskiem wypowiedziane s ło w a: że 
oficerowie milicji krajowej należą pod juryzdykcję 
policji, i że on polecił wachmanowi przedsięwziąć 
u muie rewizję, ponieważ H e r r  R n n g e  wniósł 
Beschwerde pisem ną, że uczniowie mego za
kładu niepokoją go strzelauiem do okien. Począ
łem tedy dowodź <5, że u innie jest tak ścisły 
nadzór nad młodzieżą, iż coś podobnego wyda
rzyć się absolutnie nie może; że zresztą naj
lepszym tego dowodem jest wczorajsza rewizja, 
która pomimo że spadla tak znienacka, i z naj
większą odbyła się ścisłością , bo nawet sienniki 
zdejmowano z łóżek, przecież nic nie wykryła*. 
Lecz p. Sm. obstawał wciąż przy tem, że tylko 
moi uczniowie strzelali, bo tak behauptet Hr. 
R u n g e ,  i zagroził mi w końcu, że mi zakład 
zamknie, a to w tak nieprzyzwoity sposób, że 
zdumiony patrzałem przed siebie, nie mogąc sobie 
zdać sprawy z tego co słyszę. Zastanowiło 
mię toż bardzo, skąd taka łaska dla p. Rungego, 
bo kiedy mię napadnięto w nocy zeszłego roku 
i usiłowano obedrzeć, a moją żonę w lipcu r. b. 
napadł oprawca i wydarł jej pieska z rąk, to p. 
Smidowicz był wtody nierównie mniej łaskawym
dla mnie._ „

Zresztą pytam się , czyż to nie jest czysta 
ironia? Ten sam p. dyrektor, który duje kon
c e s j e  na szynki, zamyka Czarne Marynie", zabiera 
się do zamykania zakładów naukowych.

HA ,
Miasto iaryczó w zgorzało do szczętu.

Pożar powstał w niedzielę 20 t. m. około go
dziny 12. w południe z nieostrożności dzieci, 
które w nieobecności rodziców bawiły się zapał
kami i cygaretami. W niespełna godzinę całe 
miasto było w płomieniach. Ratunek był nie- 
możebny. Zgorzał kościół, cerkiew, bożnica, 
szkoła i około 400 domów ze zabudowaniami. 
Pozostał dwór, i kilka nędznych domków na 
końcach miasta. Miasto jakkolwiek niewielkie, 
było dosyć handlowe, a szkodę w budynkach, ru
chomościach i zapasach towarowych obliczają na 
jeden milion. Kilkoro ludzi nieodszukanych.

—  Z pod Trembowli, w  powierzonym mi 
rajonie cholerycznym w powiecie trembowelskim 
a mianowicie w miejscowościach, Krowinka, 0- 
strowczyk, Trembowla, Łoszniów i Ilawcze, było 
w czasie od 16. sierpnia do 19. października 

b. 374 słabych na cholerę, którym pomoc le
karską udzielałem, i w skntek tego przyszedłem 
do poniżej posz.czególnionych niezawodnych prze
konań, które dla zaspokojenia mieszkańców tych 
miejscowości, które przez cholerę są opanowane, 
widzę się jako człowiek i lekarz zobowiązanym 
podać do publicznej wiadomości, i upraszam sza
nowną redakcję o umieszczenie takowych w swem 
czasopiśmie.

L Nikt na cholerę gwałtownie nie zapa
da, w każdym razie słabość tę poprzedzić musi 
biegunka (Prodromaldiarhoe) na kilka dni na
przód, a przynajmniej na 24 godzin. Sucha cho
lera, tylko w kurczach (cholera sina) wcale nie 
egzystuje.

II. Każda biegunka jest przy pomocy 
lekarza do wyleczenia, i przezto tamuje się wy
buch niebezpiecznego rozwinięcia się cholery.

Ponieważ dalej jest rzeczą dowiedzioną, że za 
pomocą mocnych potów, każdy atak choleryczny 
ustaje, przeto każdy chory na biegunkę winien 
natychmiast udać się do łóżka, wypić kilka 
szklanek gorącej chińskiej herbaty z dodaniem 
do tejże ztianych kropel cholerycznych, a to : 
kropel Botkina lub rosyjskich, i zaraz posłać po 
lekarza.

III. Przez nieregularność w dyecie tylko 
sprowadzić można biegnnkę choleryczną, dla tego 
pierwszym zachowawczym jest warunkiem, w je 
dzeniu zachować dyetę.

IV. Jad choleryczny rozwija się tylko z 
wymiotów i odchodów (dejectiones) od słabych 
na cholerę, zatem takowe należy natychmiast do
statnio zdezinfikować.

V. Ponieważ najczęściej w wielkich mia
stach odenody te (dejectiones) od słabych na 
cholerę do kloak czyli tranzetów wspólnych by
wają wylewane, zatem w miejscowościach, w któ
rych jest cholera, nie powinno się na codzienną 
potrzebę do takich wspólnych tranzetów chodzić.

VI. W razie pojawienia się w którem 
miejscu cholery, nie potrzeba dotychczasowego 
sposobu życia zmieniać, tylko winno się zanie
chać spożywania potraw i picia trunków, któreby 
rozwolnienie sprowadzić mogły.

VII. Bardzo jest zdrowo używać do picia 
czerwone dobre wino, albo dobrze wystałe i  kla
rowne piwo ale w miarę.

VIII. W czasie panującej teraźniejszej e- 
pidemii najwięcej umierają dzieci.

IX. Bojaźń albo niebojaźń przed cholerą, 
żadnego wpływu na rozwinięcie się takowej nie 
wywiera.

\ Joachim Neustem,
lekarz miejski w Trembowli.

—  Rozsyłka premji Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie za rok 1872 „Sta
dnina hetmańska" litografia według akwareli J. 
Kossaka, rozpoczęła się na ręce szan. P. T. ajen
tów. Przytem npraszamy, ażeby ci pp. ajenci, 
którzy zalegają jeszcze z rachunkami raczyli 
takowe nadesłać odwrotną pocztą, gdyż 3 listo
pada odbędzie się losowanie dzieł sztnki, w któ
rem tylko zapłacone akcje udział mieć będą.

—  Sprostowanie. P. Mutka, poeżmistrz zlo- 
czowski pisze nam pod d. 20 . bm.: „W nr. 2 8 8  
szanownej Gazety waszej czytam doniesienie: 
„P. D., pocztmistrz z Złoczowie, miał się wczo
raj o godz. 1 w południe zastrzelić." Doniesienie 
to jest nieprawdziwem, ponieważ nie zastrzelił 
aię nikt w tych dniach w Złoczowie, a nawet nikt 
wczoraj nie umarł naturaluą śmiercią. Mimo to, 
że litery P. D. nie są początkowemi mego mie
nia i nazwiska, jednakowoż dodatek „pocztmistrz 
w Złoczowie" którym tylko ja jeden jestem, po
woduje mnie do zażądania sprostowania tej plot
ki, ponieważ jako pocztmistrz w Złoczowie jestem 
i prezesem „Stowarzyszenia c. k. pocztmistrzów 
i ekspedytorów galicyjskich Bukowiny i W. Ks. 
Krakowskiego" i w skntek doniesienia w nr. 288, 
że się zastrzeliłem, wiele szkodzących Stowarzy- 
niu faktów wyniknąć może."

Dalej żąda p. Mutka, abyśmy podali mu 
nazwisko autora owej pogłoski. Uczynić tego nie 
możemy; o p. Mutce mowy tam uie było, a po
głoska ta pochodziła ze strony bardzo poważuej 
i niezłośliwej. Możemy tylko ubolewać nad tą 

, pomyłką.

—  Wiadomości literackie, naukowe I ar
tystyczne.

W Zambrowie powiecie Tenczyńskim w 
królestwie Polskiem ma być wzniesiony nowy ko
ściół podług planu i pod kierownictwem budo
wniczego warszawskiego, Bronisława Muklano- 
wicza.

—  Antolski artysta rzeźbiarz z Wilna, 
na wystawie politechnicznej w Moskwie wystawił 
posąg Piotra Wielkiego przywieziony przezeń z

zymu. ara tyrana wyobraził artysta w postaci 
idącej jedną ręką opiera się 
łoił skóry poddanych swoich,

przeszło 900 stronic p. t. „Katalog dawnych
ksiąg aktowych przechowujących się obecnie w
Archiwum cesarskiem w Wilnie." Wydanie usku
teczniono kosztem rządowym pod nadzorem komi
sji archeograficznej.

- -  Wykaz zmarłych osób od 5. do l i
października 1872.

Klementyna Rożenberg, żona komisarza 
pow. 30 1. na gruźlicę płne. Franciszek Wnę- 
kiewicz, drukarz 18 1. na suchoty. Jan Hasz- 
czyński, stolarz 22 1. na suchoty. Katarzyna 
Skowron, służąca 28 1. na suchoty. Joanna Łu- 
katz, służąca 36 1. na tyfus. Karol Majer, syn 
stolarza 3 1. na ospę. Marceli Prekael, właści
ciel realności z Budziłowa 54 ł. na zapalenie 
wątroby Szymon Węglowski, majster ślusarski 
68 1. na rozdęcię płuc. Anastazja Bodak, z do
mu ubogich 60 1. na rozdęcie płuc. Marcela 
Boraczek, córka zecera 8 l. na gruźlicę płuc. 
Marja Stachurska, żona fiakiernika 50 1. na 
cholerę.

Gospodarstwo przemysł i handel.
1

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Batik krajowy galicyjski przy placu 
M arjackim  wydaje A s y g n a t y  k a s o we :
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
®7s u D 14 „ „
® ” » 30 ,, ,»
6 1/ ,  „  „  60

, -  -o'*"
lunetę, ma na sobie znany snrdut ze wstęgą or 
dera S. Andrzeja przez ramię, w dłngie botfort; 
i kapelusz stosowauy. Niechwali t- -

na kiju, którym 
w drugim trzyma

botforty 
my naszemu artyście

Ostatnie wiadomości.
Cel ponownego wyjazdu ministrów Przed- 

litawskich do Pesztu podał nasz korespon
dent wiedeński. P ism a wiedeńskie nawołują 
centralistów, aby nie wyprawiali ju tro  no
wych scen w delegacji, gdyż to dobiłoby 
ich u korony. Chodzi o absolutorjum budżetu 
wojennego z r. 1870, k tóry  przekroczono o 
1,178.770 złr., a  nadto wydawano na takie 
pozycje, k tóre były przez delegacje całkiem 
wyrzucone, jak  na pociągi furgonowe; nie u- 
pomniano się u rządu węgierskiego o zwrot 
wydatków niektórych z r. 1870 na Pograni
cze wojskowe i t. p. Sprawozdanie i ostate
czny wniosek referenta, dr. Brestla, wnosi 
dać ministrowi wojny naganę, polecić trak to 
wanie z rządem węg. o owe sumy, i dać ab
solutorjum, zarazem jednak zapowiedzieć k a 
tegorycznie, że delegacja po raz ostatni od
stępuje w tej mierze od swego prawa.

W delegacji węgierskiej przew lekają się 
rozprawy, i kto wie, czy we czw artek sesja 
delegacyjna się skończy, a zatem  czy i  sejmy 
w term inie zapowiadanym zwołane będą.

wyboru przedmiotu !
- Drukarnia Romma w Wilnie jest jednym 

z najeżynniejszych zakładów wydawnictwa hebraj
skich ksiąg religijnych i nabożnych. Z powodu 
wielkiej liczby drukujących się egzemplarzy, 
wszystkie wydania tego zakładu robią się spo
sobem stereotypowym, który pozwala przez lat 
kilkadziesiąt wykonywać odbitki w miarę potrze
by, nie łożąc coraz nowych kosztów na sklada- 
uie czcionek, nie wyliczając od razu wielkiego 
kapitału na papier a mając zawsze druk świeży 
i czysty i papier nie pożółkły od czasu. Pomię
dzy wydaniami braci Rommów znajdnje się tal- 
mud obejmujący 20 tomów po 120 arknszy in 
folio, czyli 2.400 arkuszy. W roku bieżącym w 
ciągn jednego miesiąca drnkarnia odbiła 830.000 
arkuszy przedstawiających 20.000 tomów. Przy 
drukami założono niedawno introligatornię 1 u- 
rządzono pod każdym względem wzorowo. Ceny 
niektórych dzieł hebrajskich wychodzących z tego 
zakładu są bajeczuie nizkie. Tak up. książka do 
nabożeństwa codziennego obejmująca 10 arkuszy 
druku Kosztuje bez oprawy 4 1/* hop., w schlu
dnej zaś oprawie 11 kop. W wydawnictwie dzieł 
hebrajskich idzie o lepszą u nas jedna tylko 
drukarnia Orgelbrandów w Warszawie.

—  Archiwum akt dawnych w Wilnie za
wierające wszystkie akta czterech gubernii: Wi
leńskiej, Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej, 
oraz niektóre gubernii Mohylewskiej i Smoleńskiej 
do roku 1800, zawarte w całych tysiącach ksiąg 
i setkach tysięcy dokumentów, doczekało  ̂ się 
szczegółowego opisu, niestety w języku moskiew
skim, który rząd autorom narzucił. Opis ten 
od lat piętnastu ciągle prowadzony pod kierun
kiem archiwisty głównego p. Horbaczewskiego, 
oraz jego pomocnika p. Krupo wicza, wysze o- 
becnie w Wilnie, w jednym tomie, zawierający m

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 21. października. „L’U- 

nionu ogłasza list hr. Chambord do de
putowanego Larochette, w którym wywo
dzi, źe rzeczpospolita prowadzi do anar
chii, a umiarkowana rzeczpospolita jest 
mrzonką; że Francja, będąc katolicką 
i monarchiczną, musi wrócić się do tra
dycyjnej monarchii. Bogu tylko wiadomo, 
kiedy zawita dzień tryumfu, powiada hr. 
Chambord, i wzywa do wiary w posłan
nictwo Francji, która dla Europy i pa- 
pieztwa jest potrzebną.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A .
W  poniedziałek d. 21. października 1872 

N a  korzyść szpitalu dla dzieci. 
Pierwsza wyprawa 

M ŁODEGO R IC H E L IE U  
komedja w 2 aktach pp. Bayard i  Dumanoir. 

Osoby:
Książe de Richelieu . . .
Pani de Nonillea . . .
Diana de Neuille9, księżna .
Pan de Montignon . .
Panna de Nocś . . . .
Baron de Bele-chase .
Baronowa, jego żona 
Dubois, kamerdyner księcia 
Merlec, fryzjer . . . .
Michelin, tapicer . . . .
Posłaniec króla . . . .
S i o d l a n ..............................

Rzecz dzieje się w Wersalu.
Reżyser: p. Królikowski.

Arja (baryton) z opery Donizettego: 
Pasąuale", odśpiewa pan W.

Duet (sopran i baryton) z tejże opery, odśpie
wają pani Friderici-Jakowicka i p. W.

Arja (sopran) z opery Belliniego: J . Puritani, 
odśpiewa pani Friderici-Jakowicka. 

O b r a z y  z ż y w y c h  o s ó b  
, , nkładu pana Gr.
K azim ierz W ielki gościem u W ierzynka  

mieszczanina krakowskiego.
Odkrycie soli w Wieliczce przez śu>. K ingę . 

Początek o godzinie 7.

Pna Urbanowicz. 
Pni. Aszpergerowa. 
Pna Deryng.
P. Kwieciński.
Pna Rudkiewicz.
P. Zboiński.
Pni Hubertowa.
P. Skalski.
P. Galasiewicz.
P. Dworski.
P. Solski.
P . Puławski.

„Don
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PROCH HERBACIANF
3995 w głównym składzie e- 6

H E R B A T Y
Frydryka Schubutha i Syna

we Lwowie, w Rynku Nr. 45.

N ajlepszy  i na jśw ieższy

P ra w n ik a
z odbytym 2gim popisem prawniczym poczu- 
kuję do mojej kaucelarji. Oferty listownie.

K a i* o l B c i - h a r d ,
k. notarjusz w azczercu .4151 3 - 3

Do pomocy w a d m in istra c ji m a ją t  
ku  z iem sk iego , p oszu k u je  się u
zdolniony i doświadczony , | |

E  l i  o  ix o  1 X 1

300 złr. a po 3zil wynagrodzeniem rocznem 
r , ,  Jatach ałużLy 300 złr. wysługi, utrzymanie

liaudeMelissedesCarmesn r̂.djrnarla- , , . 41553-?YYiarogodne rekomendacje, odbierze pan
P. Boyer na ulicy Taranne, i4; rf ,/b orow ^ k i

szczegóły.
w Śniatynie i udzieli bliższe

Dr. Rudnicki
Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar 

melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie 11 r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze
ciw: c lio le rze , a p o p le k s jo m , sp ara 
liżow an iu , zem dlen iu , m igrenom . 
boleSci i rzn ięc iu  w ż o łą d k u , n ie 
straw ności i t. d. 3C45 26—20

Skład główny we L w b w i e w aptece p. 
P  MIKwLASCH, w magazynie galanteryinym 
p. ILJDOLFA SCHWAEZA, i handlu galanter. 
KAMILA ST±UY.A)WSKIEGO, w Brodach 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p 
Tranezyńskiego.

lekarz  k rakuw sk iego , w iedeńskiego 
1 berliń sk iego  un iw ersy te tu , 

u l i c a  S y k s t u s k a ,  Nr .  3 5.
0i dyn uje: 4162 3— 10

(ichoroby tvewn§trzne) 
zraua od godz. 9—10, po polud od 3—5tej 

Dla ubogich bezpłatnie.

Tłuszcz rogowo-kauczukowy
n i e p r z e p n s z c z ą j ą c y  w i l g o c i  i  k o n s e r w u j ą c y  s k ó r ę .

Tłuszc_ ren mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie 
m ijk ą , nie tylko nieprzemakalną ale oraz niedopHSzezającą najm niejszej wilgoci 
do w ewnątrz, a usuwając tym sposocem przystęp powietrza i ' wilgoci', przydlnźa 
trw a ło ść  je j w tró jnasób . Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg, 
głównej przyczyny katarów, zapaleń i ^ l ic z n y c h  chorób, niemniej dla gospodarzy 
wiejskich, myśliwych i t. p, —  40^  3 — 6

Paczka blaszana mniejsza 50 k r ., większa podwójna eu ki-, w. a. — Posyłka 
na prowincję 10 kr. więcej za opakowanie i stępel. I "

Tłuszcz 1 ogowy do skór.
Bańka kamienna (plucer) 1 zlr. 30 kr., flakon 65 kr.

Mydło karbolowe sztuka 25 kr.

Laboratorjum chemiczne W ła d ys ła w a  T ep y  nlica W dowa 288 miasto.

W"1 K n a u s t
W ien, l eopoldstadt,

Miesbachgasse 15, gegenilber dem 
k. k. Augarten.

mesDO

Feuerspntzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore oder
Wasserzubringer, Zenti-ifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunncnpumpen, bier- und 
Weinpnmpen etc. Schlauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte  Kataloge gratis per Post.

PAPIER RIGOLLOT
m usztarda w liściach

d o  S L a a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalacL wojskowych, w ma
rynarce francuzkiej L w marynarce królew
skiej angielskiej. 3936 3—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
dcskonułusci P  4PIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od
znacza ńę czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się 
na mm znajdował podpis.

Aprobowane i koncesjonowane przez m inisterstw a wielu 
państw , a p rzez znakomitości medyczne uznane za skuteczne. - # ®

2744J 9—12_ B r a c i  Leder
balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych.

Cena sz tuk i 26 c t. w. a. za  i  sz tuk i vr jednym  pakiecie 80 ct. w. a.
Ten najnowszy produkt farmacji kosmetyków odszczególnia sie mimo swej taniości 

osobliwie przez swój korzystny skład czystych olejnych i baPamicznych pierwiastków,

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 

Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
gy, w P< :naniu_w aptece dra Mankiewicza.

Czy może być coś 
tańszego ?

1 zł.

L. 1927. 4192 2—3

— I
^  celu wydzierżawienia prawa pro

pinacji wódczanej w mieście Gródku i 
przedmieściach na czas od 1. stycznia 
1873 do końca grudnia 1875, odbędzie 
się na d n i u  2 8 .  p a ź d z i e r n i k a  
1 8 7 2 ,  o godzinie 10. z raua publiczna 
licytacja, do której chęć licytowania 
mających z tem się zaprasza, źe i pi
semne oferty do godziny 6. popołudniu 
należycie wystosowane 1 w przepisane 
wndjum zaopatrzone, przyjmowane będą.

Cenę wywołania ustanawia się n8 
12.000 zl. w. a., od której 10°/0 wa 
djnm przed licytacją złożone być ma.

Bliższe w arunki przejrzeć można w 
urzędzie.

Zwierzchność miejska
Gródek, dnia 15. października 1872.

Prawdziwe
przez Jego Cesarską 
Mość pon ow n ie  

•przywilejemodszcze- 
góluione , przez fa

kultet medyczuy badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

A rk an  m ii
mydo zupełnego wytępienia szczurów 

szy, myszy polnyc.1 i kretów.
Środek ten usiłują naśladować. N h- 

sfałszowany do nabycia: we L f l O i ł l i :  
w h an d lu  k orzen n y m  F . W . 

K r ó l ik o w s k ie g o ; w Rzeszowie j Ign. 
Schaittera i  Sp.; w Przemyślu u Fr. Gaideczki; 
w Krakowie 11 Józ. Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 
1 z łr .  IO ct. mniejszej 90 ct. 4006 2 -  6

Wyciąg
z listów codziennie otrzym yw anych : 

U p ras zam  o p r z y s ta n ie  mi 6 p a c z e k  A rcan am ,  kto  
t e  t u t a j  okaz a ło  s ię  b a rd zo  s k u tk u ją c e .  L u s z a n o w a 
niem h r a b i n a  B a t l i y a i i y .

P o n ie w a ż  k u p io n e  u p a n a  A r k a n u m  w  w y tę 
p ien iu  s z c z u r ó w  i myszy b a rd zd  s k u te e z n e m  s ię  o k a 
za ło ,  u p ra s zam  o p rz y s ł a n i e  2 doz. Z  u s z a n o w a n ie m  

A .  K i g a ,  w i k a r y  w  Kai,  w  I s t r j i

1 0  r t  p r a w d z iw y  s z w a j c a r s k i  z e g a r e k  
X V  l / t .  b ro nzow y ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  z 

ca ło r o c z n ą  g w a r a n c j ą  za  r e g u l a r n y  chód.
P t  P a r T*ki z e g a r e k  k ie s z o n k o w y  ze s p r ę ż y n a  

v  o d s k a k u ją c ą  do o tw ie r a n ia ,  w r a z  z ł a ń c u 
sz k ie m ,  m edalionem i p u d e łk iem .

6 5  P t  ze jf?r e k  k ie s z o n k o w y  z k u r a n t a m i ,  ł a ń c u -  
w  o t .  szfciem, medklioncsn,  p u d e łk iem  i k luczyk iem .

f i O  Py” Qy z e g a r e k  z now ego  s r e b r a
, z d o s k o na łym  w e r k ie m  z k o m p o 

zyc ji ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m ,  m edalionem, p u d e łk iem ,  
i k luc zy k iem .  T a k ie  sam e  z e g e rk i  w  le p sz y m  j e s z c z e  
g a t a n k u  z p ię k n em i  d o da tkam i  do n ic h  3.50 1 4 z ł r  

7 ,‘A 1 r?\  S z w a j c a r s k i  modny z e g a r  z
i  6 1 .  O U  C l .  e m a l j ą  na  po rc e l a n ie ,  p r z e d 

s t a w i a j ą c ą  p ię kny  k r a j o b r a z  lub  k w ia t y ,  b a rd zo  cle-

f anc k i ,  a p rz y t e m  ta n i ,  p r z y d a t n y  dla  b o ga tego  i u-  
ogiego 2 c a ło ro czną  g w a r a n c j a .

Z i i  9 p r a w d z iw y  a n g ie l s k i  s r e b r n y  chronom e-
c i f i  t i i ,  ty czn ie  czas  w y m ie r z a j ą c y  zeg a rek ,  n a j 

d o s k o n a lszy  w e r k  c y l in d r o w y ,  w r a z  z p iękn y m  ł a n  
eu s z k ie m  z t a lm i ,  m eda l ionem , p u d e łk iem  , k lu c z y 
kiem^ i p ię c io l e tn ie m  ś w ia d e c tw e m  g w a r a n  tu j ącem 
tu d z ież  r e z e r w o w e m  s z k ie łk i e m .  T ak iż  sam  z e g a rek  
ch ro no m ety cz n ie  czas  w y m ie r z a ją c y  w  ogniu  dosk o 
n a l e  z ło eo n y  11 z ł r .  50 ct.

I O  k o s z t e j e  p r a k t y c z n y ,  dobry , p o rząd n y  re -
"  tli, m n n l p r  t a t r  T w o n n  łoo - i fn l -  T e s a rŻ a  Fi

a ponieważ ograniczono się ściśle na potrzebnej domieszce alkaliów, przeto mydło to 
w porównaniu ze starszemi i nowszemi tego rodzaju produktam i, które są przesycone 
alkaliami, jest_ o wiele skuteczniejsze. BalsamL„.ie mydło z olejku orzechów ziemnych 
jest przeto naj„.iuteczniejszyń. środkiem na chropowatą, popękaną i żółtą skórę na tw a
rzy i rękach i takowe może Dyć jak najlepiej polecone paniom i dzieciom, mającym pleć 
delikatną do osiągnięcia i zachowania zdrow ej, b ia łe j  i  m iękkiej skóry , bowiem przy
czynia się takowe do piękności ciała.

Opakowanie m y d l ą  b a l s a m i c z n e g o  wyrabianego przez braci 
Leder Uckutecznia się w różowych etykietach, opatrzonych czarnym drukiem, 
a prócz tego każdy pakiecik opatrzony jest ubocznym stemplem. Wyłączna
sprzedaż po oryginalnych cenach pwożyszych powierzuną zoscała we L<wo- __
w i e ,  j .  F._ K l e i n a  W ej i  R i s s l e r ,  Z y g .  P n c k e r .  apt. pod srebrnym orłem 
J a k u b o w i  B e i s e r v aptek. P i o t r o w i  M i k O i«  z o w i ,  apt , i J .  P i p e e ^ o w i  

tudzież w Białej p Edw. Kogler, w Bełzie p. A W Grot, w Bóbrce apt. L. Międlicki, 
w Brodach p. Ed. Liska, w aptece w Brceżanzon B. Fadenhecht, w Bucz.czu p. Adela 
Kerler i Karol Fr. Popowicz, w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Czerniowcach p. Ignacy 
Schnirch, Karola Ohaibązanz apt. w Oroiubyczu p. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Ro~ 
gawski aptekarz, w Grodku p. Tomaszewski apt., w Grybowie p. A. Muszyński, w Jarosła
wiu p. Józef Rohm apt., w Jassach p. Michał Nenmann, w Kołomyi apt. K. Laden, K ro 
śnie p. ń . K rzyszouiriki, w Krakowie Józ. Jahn, W iktor Redyk apt. „pod Barankiem" 
Mały Rynek, Józef Trauczyńki apt. „pod Gwiazdą" nlica Florjaaska i Jos. Goldwasser 
na Stradomiu dom Deichesa, w Manasterzyskach p. F. Lipschutz, n MikuÓńcach apt 
St. Międlicki, w Nadwórnie p. L. Dziębowski, w Nowyni Targu F. K. Lau., w Nowym. 
Sączu p. Ig. Garan, w Przemyślu p. E. Machalski, w Przeworsku p. F. Switalski apt., 
w Radowcach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p. Ig. Schąiter i Spółka, w Sanoku p . J. Za 
.lewicz , v, Samborze p. A. K.omer, w Sędziszowie p .1' J. Kownacki, w Skalać a p. Th. 
Dziembowski, w Sokalu p. A. W. Grot, w Stanisławowie p. F. Stecher apt, dawmaj To- 
manek i apt. Adolf Beill, w Serecie J. Dempniak, w Suczawie p. J. Szymonowie;, w Ta
rnowie pp. Henryk Koy i W. T. A. yYielogórski, w Tarnopoiu p. A. Morawetz i rYaleuty 
Stachiewicz, ti W idowic_en p. F. Foltm  w ZaieszczyKacn. p. Józef Kodrębski, w Zloczo 
wie O. Fadenhecht, w Żółkwi p. Resie Barbag, w Zurawn.e pan Władysław Postepski.

■i

t monte r , t a k  z w an y  ze g a r e k  c e s a r z a  F r a n 
c i s z k a  Jozefa,  A a jdoskona lszy  f a b r y k a t  ji»ki ty lko  w y 
o b r a z i ć  sobie  uiożna . L e k a r z e  i 0 0 .  d u cho w n i  nie
J » o |ą  n a c h w a l i ć  s i e  ty ch  z e g a r k ó w ,  gdyż n a jd o b i t 
n ie j  dow iedz iono, ze teg o  ro d z a ju  t r w a ł y  ze g a r e k  
n ie  może mylić s ię  an i  na  seku n dę .

7tO. o t r z y m ać  można w sp ó łc z e s n y  z e g a rek
dla  w o jsk ow y ch ,  l e k k i ,  ozdobny, n a d 

zw y cza j  w y k w i n tn y ,  a co j e s t  rz e c z ą  g łó w n a  bardzo  
p u n k tu a ln y  i r e g u l a r n y ;  do tego  z a ś ' b a j e c z n i e  tan i,  
Do tego z e g a r k a  o t rz y m u je  k a ż d y  ł a ń c u s z e k  z  im i t a c j i  
s r e b r a ,  now ego fasonu  w ra z  z k lu c zyk iem ,  p u d e łk iem ,  
m edalionem i ś w ia d e c tw e m  p ięc io le tn ie j  g w a r a n c j i .  

T p l f r n  a r ? ^ rQy  * e g a r c k c y l i n d e r  z p r a w -
•ŁjJ-JkU ± u  6 1 .  d z i w ą  z ło ta  s p r ę ż y n ą ,  do o t w i e 

r a n i a ,  g r a b e m  s z k łe m  k r s y s z t a ł o w e m ,  ‘ w r a z  z m e
da l ionem ze z ł o ta  ta lm i  i ś w i a d e c t w e m  p o r e c z a ją -  
cem. T y lk o  u Rixa .

Tylko 15 lub 20 zł.
n e t  z p o d w ó jn ą  k o p e r t ą ,  p ię k nem  g r a w i r o w a n ie m ,  
w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  t a lm i  i 
ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j a e e r a .

T u l l r n  1 ^  Tl \  p r a w d z iw y  a n g i e l s k i  s r e b r n y  w
- L j l l w  I O  o ęu iu  z łocony  ch r o n o m e t r ,  w r a *

z ł a ń c u s z k ie m ,  m edalionem ze z ło ta  t a lm i ,  sk ó rzan em  
p u d e łk ie m  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n tu j ą c e m .

Tylko 14 Z ł  5amł znaczn*e w y k w i n tn i e j s z y

b a l s a m

ffETORINIEGO.

T A P IO K A
Pana < 3 r ro u .l t  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apoline Nr 12.
Tapioka BrezylijsKa czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności higieniczne uznane i potwierdzone oddawua, ale nie masz pro
duktu służącego do, pożywienia człowieka, któryby podlega! liczniejszym fałszerstwom. 
P. Payan sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o  p o k a r m a c h  d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa wla 
sności Tapioki czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra
wdziwa, Tapioka brezyhjska. czysta i naturalna w niczem nie psuje bynaj
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabianą zmienia 

psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym.
Kupu,ący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały bUj ctońy pra

wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.
Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p.

Tmuczynskiego w Krakowie. 1124 3—24
_ _  . t

HEMOROIDY
L E C Z Ą  N I E  S Z Y B K O  I  R A -

' d y k a l s i e .
B e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  w p ę d z ę .

u l a  w e w n ą t r z  3042 38—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Laiayetto, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k i e g o ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna
niu w apt. p. Dra M a n k  i e wi c  za.

x o r j e n t a l n a  w s k a z ó w k a  drog

Tylko ld  lub 17 zł.
m o n te r ,  s i ln e g o  k a l ib r u ,  z k r z y s z t a ło w e m  s zk łe m ,  
w e r k ie m  z n ik lu  w p r s w d z i w e m  z łocie  ta lm i .  Ze ga rk i  
te  m a ją  tę za le tę  p rzed  innemi.  iż można j e  n a k r ę 
cać  bez  k l u c z y k a ;  do t a k iego  z e g a r k a  o t rzym uje  
k aż d y  1 ł a ń c u s z e k  ze z ło ta  ta lm i  w r a z  z m ed a l io 
nem  i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n t u j ą c e m  b ez p ła tn i e .  

T u l l r n  1 ^  p ra w d z iw y  a n g ie l s k i  d oskona ły
J  X V  o l «  z e g a r e k  ze z ł o ta  ta lm i ,  cy l in d er ,
n a j n o w s z e g o  f a s o n u ,  z podw ójn em s z k łe m  k r z y s z t a 
ło w e m ,  k tó re  p o zw a la  w id z i eć  i w e r k  w e w n ę t r z n y ,  
w r a z  z ła ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  ta lm i .  me
da l ionem i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j  asem .

Tv l k n  y ł  Z e g a r e k  ze z ło ta  ta lm i w po d w ó j -
X nej k o p e rc i e ,  s a w o n e t  z s z k ł a m i

k r z y s z t a ło u r e m i  i w e rk iem  z n ik lu  , w r a z  z ł a ń c u 
szk iem  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  ta lm i ,  s k ó r z a n e m  p u 
d e łk iem  i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j a c e m .

Tylko 14 lub 17 zł.
dz iw ego  s r e b r a  i doskona le  w yz łocony ,  w ra z  z ł a ń 
cu szk iem  na  s zy ję  p r a w d z iw e g o  z ł o ta  ta lm i  i ś w i a 
dec tw em  g w a r a n tu j a c e m .

Tt t l kn  rA  P r a w d z iw y  a n g i e l s k i  p ię k n y  w
X j l Ł U  X V  h i .  0g n iu z ło es n y  s r e b r n y  c h ron o 

m e t r  z po dw ó jn a  k o p e r t ą .  p ię k n ie  em ai lo w an y  w r a z  
a e l eg an ck im  ł a ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ło ta  t a l 
mi,  meda l ionem  i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j a c e m .

Tylko 18 lub 20 zł.
s k i  a n k e r  n a  15 ru b in a ch  w raz  z n a jp iek n te j s zem  
ła ń cu s zk iem  ze z ło ta  ta lm i ,  m edalionem , sk ó rzan em  
p u d e łk ie m  i ś w ia d e c tw e m  g w a r a n tu j ą c e m .

T v l k f l  ? }  s r e h r n y zeę a r e k  rem o n to a r ,  n a -
X j l Ł U  u\J 6 1 .  k re c a j ą c y  s ię  bez k lu czy ka ,  w ra z

z ł a ń c u s z k ie m  ze z ło ta  ta lm i i m edalionem.

Tylko 23, 25, 27 zł.
k i e m  , m e d a l i o n e m  i ś w i a d e c t w e m  g w a r a n t u j a c e m .
D ale j  45 do 65 z ł .  z b r y la n ta m i .

w s k a z u ją c e  pogodę, k tó r e  
' O j J  12 godzin  w cześn ie j  w s z e lk ą  po

godę w s k a z u ją ,  za s z tu k ę  w fo rmie  s z w a r e w a ld s k ie h  
ze g a ró w  śc ien n ych  z  w ah ad łem  i w ażkam i  60 ct 
Z e g a r e k  w la sc e  z ł r .  2, 3, 4. 5, 6 do 10

P r 7 o n u f l ? n o  w e r k i  z m uzyka .  Melodiony  n iebiań-  
L 1 Z tż j J j  o ZU tż  gkie in i g ło s am i  i mandoliu i

41S cen tów
wiedeński fttot,

OLIWY
4084 4-12

d  o s m a r o w a n i a  m a c h i n
u trz y m u ją  na s k ła d z ie

Werner & Co. we Lwowie
r.owy Swiut N r. 25.

g ło s am i  i m andolium el t r e -  
mo, w y g r y w a ją c e  n a jn o w s ze  kom pozycje  S t r a u s s n ,  
Z i e h r e r a .  Offenbacha,  R o s s in ie g o ,  M ey erb ee ra  itd. 1 
s z tu k a  w e r k u  z 4 a r j a m i  z ł .  8.80, z 6 a r jau ii  zł.  18. 

I P n t n i > * r a f i f » 7 n p  a lbum 1 m uzyką 8, 1 0 ,1 2 —15 zł .  | u U L U g I d l I L / / j I i U  T a b a k i e r k i  z m uzyk ą  zł ,  7.20 c y -  
g a r n i c e  z m u z y k ą  zł.  13. P u d e łk a  do szy c ia  z muzy
k ą  1 i ł .  i j e s z c z e ‘s e t k i  in nn y ch  a r t y k u łó w  z m uzyką .  
C e n n ik i  b e z p ła tn i e .

>*ft e t  r e g u l a r n i e  id ący  k ie sz o n k o w y  z e g a r  s ło -  
&\J neczny  w r a z  ż kom p asem ,
i  A  Af j e n e r a l n y  k lu cz  p r z y d a j ą c y  s ie  do każdego  

C l .  zeg a r ka.
Q n\  FLA pł- p rzep y s zn y  m e lo d io n , w e r k  mu- 
O 6lm 0\J  t / l / .  z y k a lny  z n ie b ia ń s k im  g ło s e m  s i e 

dem s z tu k  w y g r y w a ją c y .
W s z y s tk i e  p ow yższe  w yrob y  z e g a r k ó w  z r z e c z y w i 

s t a  g w a r a n e j ą  n a  p iśm ie  j e d y n ie  i w y łą c z n ie  ty lk o  u

Antoniego R ix a
W ied eń , P raterstrasse

otrzymać można,  t a m że  na leży  p r z e s y ł a ć  w s z e lk i e  z le 
c e n ia  p i s s m n e .  4187 7 — 12

Skład c. k. uprz. Raflnerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

J u l j u s z a  M i k « b s z a

we Lw ow ie, pTzy ulicy Kopernika, Liczba l  w podwórzu.

tfaitańsze źródło do nabycia tych artykułów.
J  3986 6 9 —100

W królestwie Palskiem  przeciw Cuo- 
le rz e  i Cholcrynic obecnie tam gra
sującej użyty wewnętrznie na cukrze 
z nacieraniem  brzusznych części, okazał 
się nader skuteczny , dla tego poleca 
się ten oddawna już znany a na Cho
lerę niezawodny środek , który dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
L w o w i e  oprócz tego w handlu pp. 
Królikowskiego, K om a, Bałłabana, Bog
danowicza, Bhrlicha, Schwarza i Kleina  
wdowy. 3900 5—5

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISOM
najlepsze ze o lodków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych,
ll8ZR.ia.cll- WTrr7nf.ooL 1  .♦lisŁajacli, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3935 51—52

Skład główny w Paryżu a p. \  rthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand, w Krakowie w aptece p. Trau
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Filia c. k. uprzywil. austr.

l i  K Ł A D !  ł i U i : i ) V T U I V !  (.i>
■ ;i *1 : :*•: - i. 1: . . J  . ■

dla handlu i przemysłu we Lwowie
wydaje od 22. lipca 1872 zacząwszy

A S Y G N A T Y  K A S O W E

procentowe z 8 dniowym terminem wypowiedzenia
procentowe z 14 >7 V

Wydane przed 22. lipcem | 8 7 2 . 4 1|a 0|o i. 5  |o asygnaty kasowe
bedą od 22. lipca r. b. zacząwszy za 8-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 odsetkami oprocentowane. 3984 4—?

5. L istopada losów  P o z jc z k i SalzbursKieJ.ii 5. L istopada . s i
Ta pożyczka loteryjna w kwocie 1 , 7 3 6 . 3 0 0  z ł r .  będzie spłacana w drodze rocznych losowań w  z n n c z u e j  k w o c i e  3 , 9 5 3 . 9 8 0  z ł r .  spłacona. K ń - rtLL 1 

w ygryw a n a jm n ie j 3 0  z łr . .
W  c i ą g u  r o k u  b y w a  5  c i ą g n i e ń  z  g ł ó w n e i u i  w y g r a n c i u l  4 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0  i t d .  a przjtem  dają i°sy wszelką pewn. „c, poniewa*
irg ręczy ^ałym swoim majątkiem"-, iakoteż sAojemi dochodami i prawami dochodów za punktualną wypłatę wyciągn.onych losów .stolica Salzburg ręczy ^alym punktualną wypłatę wyeiągnionych

Ćcna losu oryginalnego Salzburskiego 26 ? ł r .

1 złr. miesięcznie tylko po 1 złr.,
i 4092 9—12

I
a po uiszczeniu 
c a ł e j  Kwoty,Ażeby każdemu nłatwić nabycie tego losu, sprze- 1  — ]> «  (stempel na zawsze 19

dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zauatLiem X  Z i ł  . ct.) po cenie 30 złr., i 
otrzymuje się cały los na własność.' P o d cz a s  w yp ła t gra  się n a  w s z y s t k i e  w y g r a n e .

Wfcchselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. Joli. C. Sotlien, Wien, Graben 13.
Losow tych nabyć można u F ry d e ry k a  Schnl»iitlia we L w ow ie ry n ek  1. 45.

i i a

Oldenburskich 3
J u ż  1 . l i s t o p a d a

nastąpi ciągnienie 

0
0 losów

z głównemi wygranemi 35,000, 10,000 talarów i t, d. *^151
W ygrane wypłacają się bez potrącenia po- atku w  srebrze

To losy są lii ty długu krajowego, nożyczki |>rpnijowej kolei żelaznej, wielkiego księstwa Oldeburskiego,^ przynoszą rof/,nie 3°/0 odsetków
w  s r e b r z e  b e z  p o tr ą c e n ia  p o d a t k u , m a j ą  g w a r a n c j ę  p a ń s t w o w ą ,  mają k u r s  g i e ł d o w y  w  J i i c

przyzwolone w państwie a u s t r .  w ę g i e r s k i e m .  ,. . . .
Takowe nie są opatrzoue seriami, m ają tylko numer i wypłacają się wygrane po upływie trzech miesięcy po ciągnieniu.

dwa ciągnienia 1 . m a j a  i  1 . l i s o p a d a ,

i są

Rocznie b y * ’

zapraszam y tedy Szanowni,, Publiczność do zakupjia tych tak korzy-Tnych losów i obowł^żujemy się, waz; 
jnie 75 zł. kut ione losy, w czasie od 20. do 25. października 1875 odkupić z zyskiem 5 zł. czjl i 
aość nietYlko grauia nrzez 6 ciągnień bezpłatnie, ale pobiera s.ę 3 procent rocznie i nadto zyskuje się .

wszystkie u nas aż do 28. październ ik  
80 zł. Tym sposobem nastręc 

5 zl Bez zobowiązania odkup11r. o. po cenie
się Sposobność nietylko grauia nrzez 6 ciągnień bezpłatnie
tych losów sprzedajemy losy Oldenburskie za gotówkę po 70 zł. a na spłaty po 4 zł. miesięcznie.

Ażeby dalej Szan. Pnbliczności dać sposobność większych korzyści urządziliśmy gry w towarzystwach, a to : 
na 2U losów Oldenburskich | to jest na 6 0  l c * 6 w  miesięcznie po 10 zł. " T p g  Rocznie 12 ciągnień z r,granem i w sumie m n » « n -  ckj

i Podczas w ołat pobierze kupiciel 26 zł. procentów i otrzymuje po rozwiązaniu towarzystwa los Oldenburski, *•20 Tureckich

m i l i o n 11

. 20 „ 
części losu z

te

4122 6 - 1 0

brmiszwickich f 400 frankowy i brunszwicki 20 tal. Jako  premję dodajemy dwie na dniu i .  gruania 1872 z serji wyciągnie 
r. 1839 z której na dniu 1. marca b. r.

wypadąjace wygrane bez potrącenia
w równych częściach pomiędzy uczęstników rozdzielone będą, przeto

9® *  jedna wygrana jest zapewniona. e=̂ JE
Listy ciągnień i programy na żądanie bezpłatnie i franco. Zlecenia załatw iają się za pobraniem.

I> ie  B a t e n - A b t h e i l i m g  d e r

R a f r n -  d  R e n t e n - J * a n i l i ,
(yormals N y itra i & ComiO- _

WIEN, S t a a t ,  s c h o t t e n r i n g  13.

piąte

(Przedruk nie będzie^honorowany.)
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